ROR 1844. 


N" 93. 


Pisma ta wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


WTOREK 23 KWIETNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Zapowiedziane niedawno, bardzo użyteczne 
dziełko pod napisem: »0 Pijaństwie, jego 
szkodliwych skutkach i o środkach 
zapobieżenia ouemuż« wyszło z drukarni 
St. Gieszkowskiego. 

Kiedy dziś wszystkie oświecone narody, u- 
znały potrzebę zaradzenia nakonice temu zgu- 
buemu nałogowi, który nieprzeliczonych niee 
szczęść staje się źródlem; kiedy już w całych 
Niemczech, Szwecyi, Norwegii ,*i inoych pań- 
siwach , zawiązały się towarzystwa wspierane 
przez rządy krajowe, celem zniszczenia powoli 
tej ohydnćj klęski, — mieliżbyśmy, my jedni, 
patrzeć obojętnóm okiem na to zagnieżdżone 
złe w naszym narodzie, i najszłachelniejsze u- 
siłowania przyjaciół ludzkości z gorszącą oboję= 
tnością lekce ważyć? — Nie, tego niepodobna 
przypnśció; — niepodobna wymawiać się sta: 
jącemi ua tój pięknćj drodze trudnościami, trzeba 
tylko chcieć, — chcieć z duszy, — z przeko» 
nania, — a wszystkie te trndności jeżeli nie 
od razu, to powoli znikając — całkiem nare- 
szcie znikną. -- Dziełko powyżćj ogłoszone po- 
daje ua to wszystko bardzo rozsądne i sprawie- 
dliwe środki, i ani wątpić, że trafi do prze- 

anania i serc obywatelskich, — od których 
oai „chęci, a chociażby też przyszłoi z po: 
śsleniem jakich ofiar, szczęście społeczeń- 

Stwa zależy, — 
a 


Wiadomości zazraniezne. 


—— 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ, 


— Paryż 13 Kwietnia, — 
Sprawa A Olabiti zapaliła znowu umy- 
sły oppozycyi, — która skończyć się może ua 
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przesiłeniu gabinelowóm , jeżeli ta nowa kru- 
oyala przeciwko panu Guizot, powiedzie się we- 
dług życzenia; albowiem gabinet niezechce przy- 
jąć nagany, gdyby mu nawet przyszło rozwią- 
zać się, w razie oslaleczności. — 

~- Londyn 15 Kwielnia, — 

Ża trzy dui ma być ostateczne rozstrzygnie- 
nie sprawy U'Connella w Dublinie. Na przy- 
padek olrzymania karzącego wyroku, agitator 
ma zamiar odwołać się do izby wyższćj parla- 
mentu. — 

Rząd powiększył znacznie wojsko morskie 
w frlandyi, jak się zdaje z obawy skulków wye 
dać się mającego wyroku przeciw O'Connellowi,. 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNICH POCZT, 


— Warszawa 17 Kwietnia. — 

Ogłoszony został ukaz N. Pana z d. 8 (20) 
marca r. b. następującćjosnowy: »sChcąc przy- 
nieść ulgę mieszkańcom naszego Królestwa Poł 
skiego, w wiszczaniu się z przypadających od 
nich dla skarbu należności, oraz przyspieszyć 
spłacenie uznanych do byłego rządu xięztwa W ar- 
szawskiego pretensyj, w dalszym ciągu ukazu 
naszego z d. 21 Maja (2 Czerwca) 1840) roku., 
rozkazaliśmy i rozkazujemy; Art. 1. Dozwolo- 
ne dłażnikom skarbu Królestwa spłacanie zale- 
głości, należących po koniec roku 1827, dowo- 
dami komwissyi Centrałnćj Likwidacyjnćj i As- 
sekuracyami skarbowami wystawionemi na pre- 
tensye do rządu byłego xięztwa Warszawskie- 
go, rozciągamy do wszystkich, bez wyłączenia 
zaległości skarhowych, za całą przeszlość po 
koniec roka 1840, Art 2. Wszelkie wpły. 
wy ua rachunek powyższych zaległości, przed 
lab po ogłoszeniu niniejszego ukazu, da jakielie 
kolwiek kar skarbowych, lub pod opieką rządu 
zostających, w gtowiznie wniesione i w depo- 
zycie zatrzymane, nie mająbyć kontrybuentom 
w zamian za ponnenione papiery zwracadc,e 


— Kopenhaga BL Marca, — 

Takiego obrzedu pogrzebowego jak Thor- 
waldsena, cie widziała mgdy Kopenhaga i ni- 
gdy już zapewne nie zobaczy, Ciało stało w 
zamku Charloleoburg (akademii kunsziów) w 
wielkićj sali starożstućj, prosto przed kolosal- 
uym berkułesem, dzieł'm zmarłego, Obszerne 
sałe używane zwykle na wystawę obrazów, u- 
przątnięlo na Zgromadzenie sięorszaku pogrze- 
bowego, a wszystkie pokoje zamku były czę- 
ścią czarno, częś ią biało obite- "Trumna była 
z drzewa dębowego. skrumna ale piękna, z je- 
dnćj strony przyozdobiona zwycięziwem, zdru- 
B'EJ parkumi, które w naturalnym kolorze drze- 
wa wydalnemi były na tle czarnym; ua wieku 
widać było cyprys i palmę; zresztą cała ‘trume 
na okryta była wieńcami z żywych kwiatów i 
orderami, w głowach na samćj trumnie stala 
portretowa statua Tborwaldsena, zrobiona przez 
niego samego (18—29 cali wysoka,) oparta na 
kotwicy uadzież. Pięknych rysów zmarłego nie 
zmieniła śunerć; wieniec wawrzynowy otaczał 
jego skrome, O godz. pół do 12 zebrał się ca 
dy orszak. Na rozpoczęcie uroczystości, mł- 
dzi artyści, uszykowawszy się w kolo trumuy 
odśpiewali pieśń Żałobną, umyślnie na ten cel 
skomponowaną, potem professor Clausen miał 
inowę, i znown artyści postórzyli hymn. Na 
stępuie artyści wznieśli trumię na dzidziniec 
zamkowy, glzie członkowie opery włoskiej od- 
śpiewali »pożeguanie Włoch« O pół do Z ruszył 
orszak w następującym porządku; L) Dwaj mar: 
szalkowie Żalobni 2 klassy artystów; 2) oddział 
robotników z królewskićj marynarki na pamią- 
tkę, Że ojciec Tborwallsena do ich liczby na- 
leżał; 3) 700—800 studentów i młodych urzę- 
dników; 4; obecni tu lślaudczycy, jako ziomko 
wie; 5) artyści; 6) ciało Thorw.ldsena, niesio- 
ne przez artysłów a otoczone przes marszał- 
ków żałobnych; 7) członkuwie akademii kun. 
sztów, i to w pierwszym szeregu, Następca tros 
nu jako prezes, Professor E kersterg jako se- 
nior i xżę Ferdynand jako członck honorowy; 
3) ion! xiążęla krwi królewskiej ześwitą, wiel- 
ka część ciala dyplomalycznego 1 wyżsi urzę- 
dnicy; 9) moóstwo oficerów lądowych i mor- 
skich, urzędników cywilnych, kupców, słowem 
wszystkich: klass oświeconych, ogółem około pół- 
trzecia Lysiąca osób; i0) członkowie wszyst- 
kich cehów i bractw zchorągw iami, w liczbie okoła» 
5000 osób; 11) paradae powozy króla, królowej, 
królowć, wdowy i domu; królewskiego niezliczone 
mnóstwo iunveh powozów odesiauo inng drogą 
do kościoła P. Maryi, aby orszak nie stal się 
przez to nieskończonym. Cała droga wysypa- 
na była piaskiem i świeżą zielonoscią, a Z o- 
kien rzucały damy kwiaty i wieńce na ruwne 
Thorwaldsena. Wszystkie dzwony dzwoniły, a 
muzyka Żałobna witała orszak pogrzebowy z 
wierzy koścołów Ś Mikołaja, $. Ducha i P, 
Maryi. Że cala ludność Kopenhagi była zebrana na 
ulicach, któremi orszak postępawał, ŻE Wszy- 
stkie domy wraz 2 dachami pokryte były wi- 
dźawi, wspomuiuać wie potrceba, (U. n.) 


— Dnia 8 Kwietnia. — 

Jeneralny konsuł Carstenzen wyjechał do 
Marokko, otrzymawszy polecenie wejścia w u- 
klady z rządem tameczaym, względem przyja- 
cielskićej umowy o haracz, który Dania co rok 
opłaca cesarzowi marokańskiemu. 

— Paryż 6 Kwietnia. — 

Xżę Joiuville wyjedzie do Tulonu, gdzie du- 
wedzić ma eskadrą ewolucyjną, dopiero w 
Maja. 

Z Tulonu piszą: Z Tunis otrzymaliśmy wiae 
mości pad d. 16marca, Przygotowania do woj- 
ny czynione są z wielką gorliwością; mnóstwo 
dział sprowadzono do warowni Gouleity. Do 
porto fariuo przybyły 4 wojenne sardyńskie o- 
kręty, to jest 2 fregaty, jedna korwela i Lbryg. 
Dwa parowe okręty: jeden angielski 2gi fcancuz- 
ki, stanęły przed Tuuis. 

Dsienaik Sud de Marseille zawiera na- 
siępujące doniesienie: W czoraj otrzymaliśmy z 
Konstantvny wiadomości, które dowodzą, że 
xiążę Montpensier jest godnym swych braci: xią- 
Żąt Orleanu, Nemours, Aumale i Joinville. Teu 
młody officer artylleryi, syn królewski, ranio- 
ny był w świelaćj połyczce, w ktorćj xże Au: 
male prowadził piechotę do altaku. b_onoszą 
nam, że rana Xcia Aumale nie jest niecbezpie- 
czna. Podpułkownik Jamin, adjutant xcia Aus 
male, był raniony przy boku xcia. 

Z Koostantyny piszą pod d, 25 Marca: Dnia 
4 zajęta została Biskara; byłto jedyny ważny 
punkt, gdzie jeszcze uasza chorągiew nie po- 
wiewała, W tej wyprawie dwie zaszły paty- 
czki. Pierwsza w Biskara © w okolicy, gdzie 
wojsko nasze musiało waleryć przeciw regular: 
vemu wojsku Abd el-Kadera, wspieranego przez 
2000 Rabyłów. Potrzeba było zdobyć redotę, 
ktorej położenie było bardzo mocne, Po dwu» 
godzinnym oporze, nieprzyjaciel ustąpił w skat- 
ku attaka xcia Aumale, który ją zdobył na 
czele piechoty. Mieuśwy 7 zabitych i 17 ra: 
nionych. pomiędzy któremi xżę Montpensier i 
podpulkownik Jamin, Druga potyczka zaszła w 
obozie w Batoa który liczył G0U ludzi, altako 
wanych przez 5009 kabylów, I tam wojsko 
nasze w lak małej liczbie, odparło twie- 
przyjaciela, który utracił 200 ludzi w zabi sh 
1 ranionych; my mieliśmy 12 zabitych itrzydgie 
stu ranionych. 

KXżę przybył do Batna d. 21 b. m. i d, 24 
miał się udać w góry Auras. Mówią, że pv- 
wróci około d. 10 przyszłego miesiąca do Kon- 
stantyny, zkąd w kilka dni wyruszy dla poko- 
nawa na zachedpie wielkich pokoleń, które pad- 
burzyły do powszechnego powstania jakie wybu» 
chła przeciw obozowi pod Bata. 

Zapewniają, Że po przybyciu marszałka Bu- 
graud do Paryża, xiążę Aumale mianowany bę» 
dzie jeneralnym gubernatorem Algieryi, będzie 
ma dodany Jenerał Rumigny jako podguberuator. 

Mówią, że najdalej za trzy miesiące nadej- 
dzie zaowu wiadomość o zajęciu w imieniu Frans 
cyi jakiegobądź utraconego stanowiska na oce- 
anie Spokojnym. 
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— Londyn 6 Kwietnia. — 

Przybyła dziś indyjska poczta, nie przywio- 
zła żadnych wiadomości o nowych wypadkach, 
ale stawia nas w możności sądzenia o ostatnich 
działaniach wojennych w Gwalior. W prze- 
szłym miesiącu listy od armii rozszerzyły zda- 
nie, że wielką utratę ludzi w bitwie pod Mabo- 
radspur przypisać należy nieostrożności angiel- 
skiego Jenerała; jakoż zdaje się że jenerał Hugh 
Gougli pomimo swćj nieustraszoności i swego 
zwycięztwa, pomimo waleczności armii, nie 
jest wolny od nagany. Dał się zwieść zdra» 
dzieckim układom naczelników Gwalioru, i zdra- 
da dopiero odkrylą została pod działami nieprzy- 
jacielskiemi, w położeniu prawie nieprzystępnem. 
W lakiem stanie rzeczy nie pozostała mu natu- 
ralnie inna ostaleczność, tylko rozpaceliwy at- 
tak. Piechota musiała przez długą równinę po- 
siępować, wystawiona na morderczy ogień dział, 
i z bagnetem w ręku zdobywać baterye nieprzy- 
jacielkie, Bitwa toczyła się między artylleryą 
nieprzyjacielską i piechotą angielską, „gdyż ja- 
zda angielska me miała sposobności mieć udzia- 
łu w walce. To wielkie zwycięztwo przypisać 
wależy nieustraszoności wodza i nadzwyczajne- 
mu męztwu i wytrwałości angielsko-indyjskiej 
armii. 

— Madryt 30 Marca. — 

Królowa Marya Krystyna postępuje sobie bar- 
dzo oględnie. Dotychczas wstrzymywała się 
pozornie od wszelkiego w pływu na rząd,ityl- 
ko odezwała się za atmnestvą, która, jak sądzą 
ogłoszona będzie dnia 37 Kwietnia, jako w ro 
cznicę urodzin Ex Rejentki, 

Panu Gonzales Bravo, prezesowi rady mini- 
atrów, udało się odzyskać łaskę ukrólowej mat- 
ki; Jeneral Narvacz mie mało mu tego zazdro- 
Śri i nawet robił o to królowćj wyrzuty. O 
zmianie wiuisirów nic już teraz nie słychać. 


Z zz | 


itozmajtości. 


OPOWIADANIE MOJEJ BABKI 
Ciąg dalszy. 


Mój ojciec, zapomniałam ci, skreślając jego 
charakter , powiedzieć, hył jednym z tych ludzi 
których w końcu zeszłego stulecia u nas, nowa- 
i rog zwano powszechnie; u obeych tylko rozum 
bis aiizir, ae ghy a, chętnie nad do- 
aie EN przenosił. Podobno i teraz znajdują 
Przynajnwić; osoby, rzadzićj przecicź niż kiedyś, 
Przyniósł, o A tyan anea czas ulepszenie 
eym uczynku, aż JRE złaj ały go na gorą- 
poczęła całą lilozofi Pare: cośmówić; ale gdym 
eauilknął, uściskał =) Russa rzucac mu w oczy, 

io, no, moje Ao i wyrzekł: A 
nie podobaci się, Zaia no dajmy temu pokój! 
że tak będzie; alboż to josi, i ee, n! D 
młoda jesteś, hoża i wada, aE sie zamknięte? 
wynajdzicsz jakicgo pragniesz. cz zawodu męża 

I stało se jak cheit; pan 


: . Starosta, dostawe 
may kosza, nic chciał go długa A 


ćżwigać, pojechał 


w sąsiedztwo, poznał pannę Cześnikownę, oświad- 
czył się i ożenił. Ja zostałam panną i byłam je- 
szcze panną , choć lat 24 nadbiegło. 

Lat 24, nie jest to wiek, ledwo jego ćwierć. 
W błogich czasach o których ci prawię, 24ro le- 
tnia panna, jeszcze starą nie była, nie tak jak dzi- 
siaj, gdy swe nauki kończy w 15, w 16 wchodzi 
w świat, w 17 zupełnie dojrzała, w 20 już się 
na starą zabiera. Wtedy wcale byłoinaczćj: trzy- 
dziesto-letnie widziałeś, które jeszcze uchodziły za 
młode, ru'mieniły się, gdyś im o miiłości wspom- 
niał i mdlały przy oświadczynach przystojnego 
sąsiada. Mnie jednak nie chciało się doczekiwać 
tego błogiego dojrzałości wieku, mimowoli myśl 
ulatała w rozpamiętywaniu powinności żony, ma- 
lowała cudne obrazki domowego wolnego poźy- 
cia; lecz cóż, po odrzuceniu starosty, żaden nie 
zjawił się konkurent , odpowiedniinu w dostatkach. 
Nadto, był to czas zamieszek krajowych, mło- 
dzież rozbiegła się po Świecie, a ta co została. 
musiała więcćj myślić o zapewnieniu bytu własne- 
go niż o himenie; dojrzałum też w lustrze, iż na 
czole, białem dotąd i lśnistem , jedna i druga nie- 
proszona marszczka objawia się, że rumieniec wię- 
dnieje, twarz pierzchnie. Młoda jesteś, bardzo 
młoda, daleko ci do czasu, o jakim wspominam, 
przejrzałości dziewiczćj; ale jesteś rozumna, wy - 
obrazić o sobie powinnaś i drżeć na jego wspo- 
minek. 

Razu jednego, gdy więcćj niżeli zazwyczaj po~ 
nurym oddałam się myślom, wszedł mój ojciec e 
biletem w ręku. i 

No Domicelko! -- w dobrym humorze zawołał, 
ubierz się czem prędzćj i piękoie, znakomity gość 
dziś wieczorem doin nasz odwiedzi. 

T któż taki? -- zagadnęłam. 

Pan Michał K* słyszałaś o nim?”  Kasztelanie, 
nasz krewniak daleki; wracając z Łomżyńskiego 
zatrzymał się w naszem miasteczku prosi o pozwo= 
lenie odwiedzin. 

Pan Michał K*? wszak był w Paryżn. 

A jakże! przepędził tam całe trzy lata, i nie 
tylko w Paryżu lecz w Londynie, w Rzymie, w 
Amcryce nawct. j 

Zajęłam się pospiesznie starauniejszym ubfarens. 
chociaż sawantka, nie gardziłam strojawi ; pobra- 
kane atramentem palce, zmięconu sukienka przy- 
wodziły o dreszcz; serce moje niewiem czemu b= 
ło gwałtownie, czy to była prziczmie przyszłćj 
miłości, czy chęć pokazania się, jak przynależy 
krewniakowi, wracającemu z Paryza, dobrze nie 
Pomnę; aleto wiem, że chciałam popisać się przed 
nim tmoim czystym francazkin akcentem i gustem 
ubiura. 

Koło wieczora zalurketały koła powozn, ZR- 
drżałam, pobladłam, lecz wyjrzawszy oknem, 
zadziwienie moje granie nie miało, gdy gość » któ- 
rego spodzewałam się ujrzeć pizybywającego w 
poszustnćj przynajmnićj karecić , zajechał skrom- 
ną bryczką szlachecką z jednym tylko pachoł- 
kiem i to nie w liheryi. s 

Pocieszająca myśl przyszła jedn ż 

Jakże ma on podróżować ELU jego zajazd 
do nas przypadkowym jest tylka; nadto człowiek, 
który tyle świata widział, był w Ameryce, wi- 
docznie mało dba na wystawę, drobnostki etykice 
ty nie mogą wzniosłego umysłu zajmować; wszak- 
że Jan Jakób Russo podrużuje pieszo. 

Pan Michał wszedł do komnaty; byłto nęż- 
czyzna lat 32 najwięcćj, ujmujących rysów twa- 
rzy, wcale przystojuy. Lecz drugi powcd do[o- 


ak zaraz. 
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dziwu dla mnie: człowieka który podróżował ty- 
le, kióry lat kilka mieszkał w Paryżu, w naj- 
lepszych towarzystwach Życie swoje pędził , któ- 
ry na dworze króla Stanisława Augusta widziany 
był chętnie, wyobrażałam sohie, jako modnisia 
w całem znaczeniu tego wyrazu, w dobrze upu- 
drowanćj peruce , z harbaillem ala Fryderyk Wiel- 
ki, w aksamitnym fraku, w żabotach.i z man- 
kietkami;--gdy o dziwy! on ubrany był jak osta- 
tni z naszćj prowincyonalnćj młodziezy, który za 
granicę swych posiadłości kroku nie stawił; w 
kontuszu, żupanie, w bólach czerwonych, z wy- 
soko podgołoną czunryną 

Ojciec przecież uściskał go serdecznie , -- ser- 
decznie przybysz odpowiedział na owe uściski, i 
to po staropolsku, całując się co sił starczyło, 
zainiast, jak moda kazała, etykielalnie uk łonić się 
i krótkiem pozdrowieniem zastąpić staroświeckie 
komplementa. Po kwadransie dopiero owych czu- 
łych wynurzeń, raczył zwrócić na mnie swoją u- 
NAĘE- M5: : - 
To mojacórka, panie Michale, twoja krewnia- 
czka, Domicelka; słyszałeś o nićj zapewnie: do- 
bra, poczciwa dziewczyna, a co najwięcćj, uczo- 
na, o tak! nczona, jak żadna inna w całym po- 
wiecie; pomów z nią chwilę, przekonasz się zaraz, 
mówi expedite po francuzku, a ile książek prze- 
czytała, Bóg to jeden wie, z nią się nie znudzisz 
prawił pan ojciec, w wyraznie wybijającćj rodzi- 
cielskićj dumie. 

Pan Michał rzucił mi bystro przenikliwe spoj- 
rzenie i ukłonił się zimno, stósownie do swego 
ubioru, po staroświecku machnąwszy po podłodze 
nogą. Niewiem czemu zarumieniłam Się cała, lecz 
jakiś powitalny komplement w ezystćj francuzczy- 
znie wyrzekłam, odparł na niego krótko i wę- 
złowato po polsku, i gdy uważał, że się dodłuż- 
szćj rozmowy zabieram, zwrócił się do ojca, į 
zagadnął wesoło: 

Ależ panie bracic, mnie wielce mościwy Stol- 
niku, raczyłeś przyjąć uprzejme moje do twego 
domu wprosiny, znasz mój charakter staropolski, 
otwarty, przebacz zatem, że ci małą prośbę po- 
miosę: konie moje długą drogą strudzone , ja sam 
od rana prawie nic w ustach nie miałem; mnie 
kieliszek starego węgrzyna, koniom garść obroku, 
nie zawadzi wcale. : 


Na Piasku , w domu JIV. sena- 

mam tora Brzozowskiego na dole odi 

wschodu po lewćj ręce, od 1 Maja do dnia 

1 Października b. r. jest do wynajęcia miesz- 

kanie składające się £ 3 pokoi, garderobki, ku- 
chni i piwnicy. 


Donosi się prześsietnćj Publiczności, że no” 
wo wynaleziony Szuwax Angielski w mas- 
sie w puszkach okrągłych blaszanych z herbem 
i napisem Ang'elskim na wierzchu paszki: A 
new faund bach ball in one bulk, który był 
przez kilka lat w handlu korzennym p. Ferdy- 
vanda Jaschke przy ulicy Grodzkićj N. 227, 


Wzdrygnęłam na te słowa; przynczona do e- 
tykietalnych wizyt sąsiadów i młodzicży okolicznej; 
wyobrazić sobie nie mogłam, aby ktoś tak śmielę 
w cudzym domu upominał się o gościnność; nię 
byłże to brak wyrażny wychowania, którego po- 
wstydziłby się niezawodnie, najwięcćj gburowaty 
szlachcic. Ojciec odparł wesoło: 

A dalipan! panie Michale, przypomniałeś mi 
mój obowiązck : przebacz jednak zapomnienie; po- 
chodzi ona z radości, jaką mam oglądając cię po 
tylu latach rozłączenia. Doprawdy, a toż: kopą 
lat jak niewidzieliśmy się z sobą, jeżeli nie kop 
to przynaimnićj cała siódemka, jechałeś wówc 
do Paryża; dalipan odmieniłeś się inyło od owe- 
go czasu, zawsze wesół jak dawniej, widzę i kie- 
liszkiem nie gardzisz. 

O nie! przekonam cię zaraz otem panie Stol- 
niku, jeżeli tylko stary węgrzyn hędzie na stole; 
nie mogę wspomnieć win renskich, albo francuz- 
kich, cierpkie, mdłe, nie dła naszych północnych 
zimnych żołądków. 

Ojcice wyszedł aby dać siósowne rozkazy: po= 
zostałam sam na sam z kuzynem. (Ð. c. n.) 


BRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 22: do 23 Kwietnia. 

Chwalibóg Konrad ob., Dabski Maxymilian ob. 
Kontani Michał ob., z Polski; — Mielcsinski Win 
centy, Regier Adam, Slaski Antoni ob., Żymirski Jó» 
zef ob., Liwow Dymitr xiążę, z żoną Maryą, Knoth 
Fryderyka, Morrit Katarzyna, z Galicyi; — Hansmann 
Ludwik, Rosenthal, Dmochowski ob., Keng Rudolf, 
Radwanski Jan, z Prass. 

Wayjechali z Tirukowa. 

Czaplicki Kazimierz ob., Wirzbicka Leona ob., 
do Polski; — Szymczykiewiez Ičonstanty oh., Kapper 
ler Jozefa, do Galicy; ~ Fogel, Kossowski, Zadig, 
Rošcuthal, do Pruss. 


Doniesienia pry walne. 


później zaś i w innych handlach, był sprzeda- 
wanym, teraz jedynie tylko wyżśj; wspomniany 
Szuwax w tymże samym gatunku w handlu 
korzennym nowo założonym pana Jana Koschą 
pod N. 84 i 85 w kamiemicy Podelwie zwanćj 
przy ulicy Grodzkićj sprzedawanym będzie; o 
dobroci tegoż Szuwaxu jest wiadomo Szano- 
wnćj Publiczności, dla tego kartki drukowane 
w polskim i miemieckim języku, jak sobie z 
tymże przy ehbędożeniu bótów, szorów, fariu- 
chów i pokrycia na powozach postąpić należy, 
rozdawane będą. Br) 
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